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Opublikowanie 
cia zagadnienia górnośląskiego napotkało wida 
ua ją kies nowe traJności, skoro przestano na- 
wel podawać terminy, w których przypuszczal- 
nie ma to R H Należy wejść w położenie 
ludności tego bófalego wprawdzie, ale nienmiej 
nieszczęśliwego kraju, nad którego losami ra- 
dzi się dlugie miesiące, 
jego ludności grasują raz żywioły nasłane, aby 
glosowaniem fałszować wolę ludności, a póź- 
niej zewsząd napływające, aby siłą jego los 
przypieczętować. Że dla tej ludności ten okres 
Ly? jedną wielką męczurnią, że mógł ją wprowa- 
dzić w: stan bezwoinego cdretwienia, to dla ni- 
kogo nie byłoby niespodzianką. 

I pod tym względem polivka państw konli- 
cyjnych ma na sumieniu jeden z najcięższych 
wrzechów, że z jednej slrony niewinną ludność 
görnošlaską doprowadzała do rozpaczy, a zdru- 
uiej państwa kompelujące o Śląsk przyprawiła 
v katastrofę gospodarczą. Naturalnie nie chodzi 
"am o Niemcy, które zresztą prędzej się dźwi- 
«na aniżeli my: chodzi nam przedewszystkien | 
v nas. Sprawa Sląska mjnowała obie strony, ale 
że za 100 mkp. placono już tylko 7 centimów 
szwajcarskich, do tego przewlekanie przez koa- 
licyę tej sprawy wybitnie sie przyczyniło. 

Obecnie zwleka się dalej, jakgdyby nie było 
dość czasu na przygi otowanie i wykonanie decy- 
myi. Zwleka się, jakgdyby się czekało, aż szal 
który trgarnął w oslatnich czasach społeczeń: 
stwo niemieckie przemienić się zdoła w jakiś 
zorganizowany najazd na ten kraj i na jego lu. 
dneość, co w swej konsekwencyi musiałohy do. |” 
prowadzić do zbrojnego konfliktu. 

Szowimizam niemiecki krzyczy w niebogłosy, 
że się mu straszna dzieje krzywda, bo część 
ludności polskiej na G. Śląsku ma się nareszcie 
pazbyć niernieckiej opiski, a gdy ten krzyk nie 
ma tam przeciwwagi, łatwo może się zawiklać 
Europe w nową zawieruchę wojenną. Źwlekanie 

z wykonaniem rozstrzygnięcia sprawy jest pod- 
niecaniem pożaru. 

Bogactwa (r. Śląska są zbyt kuszącym ob- 
jektem, aby Kapitalizm przewod] nad ich losem 
iak łatwo do porządku. Jeżeli o lasy syberyjskie 
wogła niegdyś wybuchnąć wojna. między Ro- 
svą 1 Japonią, a sprawa nierogacizny serbskiej 
zatopiła w morzu krwi ostat niej wojny nie tylko 

ia Europę, afle sięgnęła *ardzo głęboko w 
nne części świata, to o ileż ważniejszym przed- 
imiotem sporu jest Śląsk. Ale nie tylko o te wzglę. 

„ły Idzie, choć tw obawy nasze mogą z łatwo- 
$cią okazać sig nieprzesadzore, ale chodzi tu 
v załatwienie ostatniego poważnego przedmiotu 
„paru z Niemcami, poczein powinna się torować 
droga dla pokojowego ustosunkowania się Polski 
„lo iogo państwa i-dla nawiązania pospodarczych 
z nim stosunków, czego polrzeba jest obustronna. 

Tema wszystkiemu ae AlE, granie na 
zwłokę państw koalicyi, które dolad liczyły się 
% przeróżnymi, krzyżując ymi się na (G. Śląsku 
iuteresumi operującego tam kapitału, dziś zwle- 
ka się z uiezrozumiałych zupełnie powodów. 


Jeżeli jednak na G. Śląska poleje się ponownie j | nych komunikuje, 


i wykonanie rozsirzygniu- 


a równocześnie wśród | 


Lwów, piątek | 


21 21 października 1921. 
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Dyskusya nad danina państwowa, 


WARSZAWA, 19. 10. Qè wł). Dziś komisya 


skarbowo + budżetowa obradowaia nad danian 
państwową. Dyskusya nie jest ukończoną. . 

Na początku posiedzenia gów 'Michalste- 
mu szereg pytań, z których Rajsstotniojsze byty: 

-Jaką sumę przypuszczalnie przyniesie Ganina? 

Na jakiej podstawie danina Rie obliczona ? 

Na jaki cel zostanie uzyskana suma obrór, 
cona ? Z 

Min. Michalski wyjaśnił, że | 

liczy ma 100 umilia*dów, | 

że dane są oparte na statystyce podatków 
z I. 1920, 

że cała suma “zostante obrócora ną wyrów- 
namio deficytu I pokrygie potłklaflu cha banku 
emisyjnego. 

Posłowie Poniatowski 
nili kieszeni chłopskiej. 
WARSZAWA, 19. 10. (Pat.), Na komisy skart- 
bowo - budżetowej min. Michaiski przyznał, ż 
projektowana ustawa o daninje nie daje snrawie- 
dliwego obciążenia, „Gie jest dosyć prosta 
i każdy podatnik będzie mógł sam obliczyć przy- 
padającą nań daminę. Zastosowanie progresywno- 
ści uważa minister za niemożliwe. OW żenie 
spekulantów będ:i? siakowiło specyalią troskę 
ministra, jednakże opodatkowanie kapitain rucho- | 
mego i gotówki będzie mopio nastąpić dopiero. 
przy wymienie marx ma nową walte. Mirister 
zaznacza, że nie chcialby zaczynać naprawy fi- 
nansów od dewaluacyń. a 


i Rataj namiett$a bro- 


W dalszym ciągu wywodów minister oświad. 
czył, że celem zmniejszenia wydatków zapowie! 


ne Tomiki z koki W EG aj  - 


MIN. DOWNAROWICZ WSTRZYMHŁ 
KRESÓW WSCHODNICH. 
WARSZAWA, 19. 10. (Pat.), W związku z 
wiadomością, zamieszczoną w dzienni ikach war- 
szawskich o wyjeżdzie ministra spraw wewnętrz-, 
nych Downarowicza na granicę wschodnią w ce-| 
| Tach inspekcyjnych, ministerstwo spraw zagranicz- , 
wyjazd ten z powodu spraw ` 


ma 
ze 


krew, odpowiedzialność poniosą ci, którzy P związanych g przyłączeniem G. Śląska został RA | 


taj prawy wzieli w swoje zęczj, 


y are 


pewien czas odroczony. 


OBJAZD |; 


| tawany 


wiał mia ir, ż: od 1 stycznia 1922 me będzie 
in dawai zazunych dotasyi 

Poxi Rataj oświaueza, że główny ciężar spa- 
da ma ralnisów (?). „Mówca wyraża wątpliwość, 
czy Sgirgnięcie okok) 100 miliardów w króvin 
cezasi: nie odbije się ujemmie na stosunkach gu- 
spodarczych. Ściągnięcie od matych gospoderstw 
daniny będzie w wielu wypadkach niemożiiwe. 
[W końcu mówca oświasłcza się za progresywe 
nożcią, 

Minister Michalski ponownie zaznecza, że u- 
ważą za niemożliwe wprowadzenie progresy: f 


ności I że pragnąc ściągaąć daninę w najbijższym 
czasie, pusiat ją oprzeć na takich podstawach, 


jakie isinieją. Gdyby potrzeba się było oprzeć na 
oszacowaniu majatku, to potrzebaby d» ściągnię- 
cia daniny trzech lat. Na czas sanacyi finansów 
minister pragnie powsirzymać wszelkie reformy, 
kióreby mogły podrywać gospodarczy stan kraju. 

Radca pinisteryalny Wiesenberg podaie ogól- 
ne kwoty daniny, które wediug obliczeń wvniosą 
przypuszczalnie 76 miiiarców 57 mii nów i %r 
łożone będą w tan sposób, że na Kongresów kę 
przypadnie 42 miliardy 670 milionów na byłą 
dzielnicę pruską 17 miliardów 250 mi i mów, na 
Maiopolskę 23 miliardy 900 milionów, na kresy 
wschednie 6 miliardów 495 milionów, od osób 
prawnych, obowiązanych dp sprawozdai! pubłicz- 
nych 6 miliardów, ol samochodów 1 miliard 312 
milionów. 

Na tem posiedzenie odroczono. Następne od. 
będzłe się w czwartek. 
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GEN. MAJEWSKI SZEFEM M!SYI WOJ. 
SKOWEJ W PARYŻU. 
SZAWA, 19. 10. (tei. wł.) Gen. por. 
b. szef sztaku nun. spraw wojsk, mia- 
zostat szefom mtsyl wojskowej w Pae 
rwżu w miejsce „ Jacvnv. 
Wyjaza nastąpi l-go listopada. 
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Rata emóasadorów poweźmie w piąfek uchwały w sprawie 


' Górnego Sląska? 


OPOLE, 19 X (Pat). Z Genewy donoszy, 
łe radı ambasadorów wysłuchała dziś sprawo- 
zdania prawnika angielskiego a w piątek po- 
weżmie odnośne uchwały. Francya stoi na sia- 
nowisku, że linia graniczna musi być ogłoszona 
natychmiast jak fo Jest przewidziane w traktacie, 
a posiauowienia ekonomiczne rady ligi Naro- 
dów, nie mają nie wspólnego z ogłoszeniem linii 
granicznej. 

— 484— 

PARYŻ, 19 X (Pal w; (Havas) 19 godz. 14. 
Na dzisiejszem rannom posiedzeniu konlerencji 
ambasadorów ustalono tryb w jaki zainiereso- 
wane rządy będą powiadomione o decyzji w 
sprawie górnośląsk. Na posiezedzeniu popołudnio- 
wem Zzwsiunie zredagowany komunikat, przezna- 
czony dła rządów polskiego i niemieckiego. 

—kE— 

PARYZ. 19 X (Pat). Havas. Ambasador 
angielski odbył kon'erencyę z Cambonem w 
sprawie wykonania decyzyi genewskiej. lonte- 
reanva ta wykazała obustrowne pragnienie dojścia 
do porozumienia. Zdaje się, że układ zapadnie 
w najbliższym czasie. 
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Dalsza grupa Resyan ma opuścić Polske. 


WARSZAWA, 19. 10, (tel, wł.) Oprócz 14 
Ros; in, którzy w myśl u nowy między Dąbskuw 
a karaucharem otrzymali wymówienie prawa a- 


zee NAT TANSZY SZŁAD 


GDEK,LIKIERÓW,K 


krajowych i zagranicznych tylko pierwszej jakosci, 


IMA MAJSZLACHETNIEJSZE wa %w 


węgierskie, austryackie, francuskie, g 
wiam lecznicze hurtownie jakoteż prawdziwy SOR MALI- 


WICZ Lwów, 


wype 


DZIENNIK LUDOWY“ 


p A 


Srodki ks, Lutosławskiego na 
zwalczania bolszewizmu, 


Komisya prawna obradowata nad wnioskiem 
nagłym związku ludowo - nanodowego © uznanie 
działalności komunistycznej za zbrodnię stanu. 
Przedstawiciele ministerstwa sprawi %Liwca%3i wy- 
jaśniali, że przepisy karne, zawarte w ustawach 
obowiązujących we wszyątkich bytych zaborach 
zupełnie wystarczają do skutecznego zwalczania 


reckie i szampanskie oraz Wwszeslizie 


e Ħ nowo-zatozony 
IN i WODEIE 


amy 


) r. s |bolszewizmu i zakomiumikowali, że przed kiiku 
ul, Koślątaja 2. (chok pl. Śmalki). tygodniami odbyło się Sorak prokuratorów 
EE RE przy sadech apelacyjpych, zwołane przez ministra 


sprawiedliwości na którem ustalono zasady po- 
stępowenia władz prokuratorskich przeciw bolsze- 
wizmowi i udzielono prokuratorom obszernych 
wyjaśnień 1 wskazówek. 

Po kiikugoczinnej dyskusyi przyjęto wniosek 
ks. Lutosiawskizgo, by plenum sejmowemu przed. 
łożyć następujący projekt uchwały: Stwierdzając, 


Linia graniez į ; szona 
ga ali być ogła że istniejące ustawy karne dają podstawy do su- 


ATE natychmiast. : . i rowego karania działalności i agitacri %omuni- 
BYTOM, 19 X (Pat). Komisva między- stycznej przeciwko bezpieczeństwu państwa — 


sojuszbicza w Opolu w telegramie do rządu 
francuskiego oświadczyła się za przyjęciem tezy 
iraucuskiej tj. aby ogloszenie granicy politycznej 
Gornego Sląska nastąpiło natychmiast, ści 1 agta yi komnuistycznej przeciwka bezpie: 

WARSZAWA. 19 X (EE). „tKzeczpospolita* | czeństwu państwa i by przedsiębraty surowe kara- 
donosi, że Anglia zmieniła punkt widzenia zbli-|nie winnych na podstawie istriejących uśtaw kar: 
żając się do francuskiego w tem. że stronom — |nych; 2) aby zalecił i pociągnał do najsurowt- 
polskiej 1 niemieckiej należy zakomunikować szej odpowisdzialności organa awładz bezpieczeń- 
natychmiast decyzyę l. N.. tem, żeby linię j stwa, któreby przez nicubałstwo 1" bezczynność 
zgraoiczną przejęły bez dyskusyi, klauzule gospo- sprzyjały bezkarności tych zbrodni, oraz pociągał 
darcze zaś póżniej, drogą rokowań. do odpowieczialności zwierzchnisów tych orga- 


sejm wzywa rząd, 1) aby w jak najenergiczniejszy 
sposób nakazał władzom kszpieczeństwa i proku- 
ratorem śtaanie wszefsich przejawów działalno» 


: ; —"AR== 3 „nów, którzyby taką bezczynność tolerowali. Co 
Niemcy zabiegają o rewizyę decyzyj do sprawy zakazu wpuszczania do Polski w cha- 
górnośląskiej. rakterze przedstawicieli urzędu sowietów Pola- 

BURING 195 (EK). Paripe polityczne |FÓW posłenewiono się wsitzymiać Ipe go czw 

i koła rządowe niemieckie nie ustają w zabie- porozumieńta się z ministrem spraw ząasrarfcz: 


vach odro zenia decyzyi górnośląskiej, spodzie- | NYCH j á 
wając się w międzyczasie rewizyi tej uchwaly. 
Przedstawiciele Niemiec w Paryżu i Londynie 
iczynią zabiegi usilne w tej sprawie grożąc wręcz 
katastrofą gospodarczą Niemiec i niemożnością 
Inienia zobowiązań. 


Yi gS 


NESE TWE WI RZEZ TT TACE EE 
Stany Zjednoczone ratyfikowały traktaty 
pokojowe z Niemeami Austryą i Węgrami 

WASZYNGTON, 19 X (Pat.). Havas. Sena' 


ratylikowal traktaty pokojowe z, Niemcami, 
Austryą i Węgrami z zastrzeżeniem, że Stany 


Zjednoczone nie wezmą udziału w pracach 
4. Kosyanom. Są to: Miaków, Ulanicki, Gniłfo-| wszelkich komisyi sojuszniczych a zwłaszcza 
Hrybow i Erdman. Wymienieni mają opuścić Pol. |komisyi odszkodowań bez uprzedniego upo- 


oka W przeciągu 24 godzin. ważnienia senatu. 


niuy dziś wysnówiono pobyt w Polsce jeszcze — 20— == T og 
(Pie RAAE A TE E VA M TEA TT E E R E ES ipi ; , TA 
lenie raea n =| Przedstawiciel Ukrainy sowieckiej 


Obowiązki i prawa oficerów. 


WARSZAWA, 19. 10. (Pat.) Komisva woj- 
skowa pod przewodnictwem poshi Vue szu omi- 
wialja projekt ustawy o obowiązkach i pruwach 
oficerów Wojsk Polskich. Referenti poset Anusz 
przedstawił myśli wytyczne projektu i uzasa- 
dnia? konieczność jak najrychlejszogo wregu!l - 
wania tej donioślej sprawy. Chodzi o zasadnicze 
uregulowanie uposażenia oficerów, ażeby %rylo 
ono najzupełniej wystarczające 1 ograniczanie 
uikziału oficerów w handlu i przemyśle. 

Po referacie poseł tow. Łiekerman załosił 
wniosek wzywający rząd do przedłożenia Sej- 
mowi projektu zasadniczej ustawy o służbie woj- 
skowej f o organizacy: całokszłał u armii. AŻ 
do przedłożenia obu tych projektów zawiesza. 
się obrady nad projektem ustawy o obowi 
zkach i prawach oficerów. Nad wnioskiem tym 
rozwinęta się dłuższa dyskusya. 

4a natychmiastowem przystąpieniem do 
szczegółowej dyskusyi oświadczyli się posłowie 
Anusz 1 Malinowski, przeciw zaś wypowiedzieli 
się pusiowie Lieberman, Skarbek i Nowakowski. 
W. głosowaniu przyjęto pierwszą część wniosku 
z poprawką ks. Nowakowskiego, domagajacą się 
przedstawienia iakże projektu ustawy o organi- 
zacyi naczelnych władz wojskowych. Druga 


część wniosku o odroczeniu rozpraw nie uzy- 
skala większości. 


w Warszawie. 

WARSZAWA, 19 X (Pat.). Biuro prasowe 
ministerstwa spraw zagranicznych komunikuje: 
Przedstawiciel rządu ukraińskiej socyalistycznej 
republiki rad p. Szumski złożył 17 b. m. swoje 
sty uwierzytelniające panu ministrowi spraw 
zagranicznych. 


o będzie zastępował 
fesłowiez. 
WARSZAWA, 19 X (EE). „Gazeta war- 
z„ywska* donosi, że na ostłatniem posiedzeniu 
Rady min. przyjęto do wiadomości oświadczenie 
anikowskiego, iż uprasza ŚStesłowicza o stałe 
zastępowanie go w czynnościach prezydenta 
ininistrów w czasie jego nieobecności. 


Ponika 


"A 
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Bomba wśród ministrów hiszpańskich. 


MADRYT, 19 X (Pat.). (Hovas). Z Lizbony 
komunikują, że pod koniec bankietu, który bur- 
mistrz wydał na cześć członków rządu rzucono 
bombę w chwili, kiedy ministrowie opuszezałi 
salę. Odłamki bomby zraniły kilku ministrów. 
Palicva aresztowała 4 rewolucyonistów, 

—:9-— 


i NIEMCY NIE MYŚLĄ SKŁADAĆ BRONI. 

LONDYN, 19. 10. (Pat.) Times rozpocze. 
ły drukować seryę artykułów swego monachuj- 
skiego korespondenta wykazujących w jaki spo- 
sób Niemcy nod płaszczykiem organizacyi cv- 
Ńrilnej utrzymują swą armię, jak chemicy niue 
mieccy pracują nad udoskonaleniem gazów tria 
jących oraz mych środków destrukcyjnych, jak 
wreszcie przemysł tamtejszy zabiega o młoskonx- 
lenie» wszelkich narzędz! wojskowych *a między 
innymi o wynależienie karabinu maszynowego, 
działającego na wielką odległość przy pomocy 
siły elektrycznej. 


606 —-» 
TRAGICZNY SKON TOW. HELENY DŁUSKIEJ. 

WARSZAWA, 19. 10. (tel. wt) A Chicago 
(przyszła wiadomość, że tow. Helena Moska zgi- 
luqia wskutek nieszczęśliwego wypadku. Bhż- 
szych szczegółów brak. 

D Tow. Helena Dluska córka dr. Kazimierza 
Dłuskiego siostrzenica sławnej uczonej Curie 
Skłodowskiej bawiła od szeregu miesięcy w A- 
uneryce, gdzie na iieznych wiecach i zebraniach 
po różnych miastach szerzyla wśród rodaków 
„dee socvalistyczną i mówiła im o Polsce. Red.) 
KBE — 
Sprawa morderstwa Frączkiewicza 
wikła się. 

WARSZAWA. 19 X (EEJ. „Przegląd wiecz.' 
donosi na podstawie estatnich wiadomości z 
Moskwy, że morderca $. p. Frączkiewicza od- 
wołał swoje doiychczasowe zaznania i twierdzi, 
że niemiał wspólnika lecz sam zamordował 
swoją ofiarę. 

„Przegląd Wiecz.* uważa zeznania Makarnka 
za wyuczaną lekcyę i stwierdza, że sprawa ta 
przybiera obrot ceraz bardziej tajemniczy i wikła 
się niesłychanie. 
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Okele programu finansowego p. Michalskiego, 


Wrogowie Polski wi:rzą w nieuchronne fa- 
tum, które ciąży nad je, gospodarką finansową 
i które doprowadzi ją pręceoj iub pózniej do ka- 
tastrofy. W samej rzeczy ni było nic łatwiejszego, 
jak w państwie nieobciążonam, jak ime, horen- 
dalnerni zobowiązaniami wojennemi, o znacznych 
bogactwach naturalnych, bez ustawodawstwa spo- 
łecznmego, obciążającego skarb państwu, znaleść 
środki na pokrycie koniecznych wydatków pań- 
stwowych. A tu śwęat stał się świadkiem, jak 
polskie Klasy posiadające od dwóch lat opieraja 
gwoje majątki i swoje dochody wyłącznie na 
mostępującej ruinie pieniądza państwowego, jak 
kupują surowce, kemienice, towary, obce waluty 
aby zarabiać miliardy na następującej po kupnie 

iżce marki, jak mimo katastrofałhej deprecyacyi 
„pieniądza i mimo wizcznych szumnych dekłama- 
cyi pairyotycznych klasy te jedyne w Europie 
aciągiają się z na'eżnemi świadczeniami podńtko- 
wemi 1 jak ponadto ich ministrouft skarbu, do” 
tknięci niezrozumiałą da drugich ślepotą klaso“ 
wą, przedstawiali katastrofalny stan raeczy w ró- 
żowem świetle. * 

W tej sytuacyi *rzyszedł Michalski i uczynił 
to, czego uczciwi ludzie żądali zawsze od pol- 
skiego ministra skarbu. Powiedział Kkłasom po- 
stadającym, że sytuacya finensowa, a przez to 
pańsiwowa jest katastrofaina, że aby uratować 
własny skarb i skarb pańsiwa, musza przenieść 


część swych marek do kas państwowych — mu- 
szą zapiacić zaraz daninę majątkowa, tudzież 


wyższe podatki 1 że od. fogo obowiązku niepo" 
obna sią uchylić. Programim Michalskiego, któ- 
ry kiedyś był inspektorem poalikowym, jest stać 
się obecnie generalnym inspsktorem podatkowym 
Polski. O tyłe ten prosty i prymitywny program 


finansowy, ieśli będzie wykoraw, byiby rozumny 
i mogłaby nasiąpić pewna sanacya finansów, po- 
prawa pieniądza. 

Tymczasem owe wrogie fatum, o którem na 
wstępie wspomnieliśmy, nic przestało © itłać. Ule- 
gając suggestyi klas posiadających, które chcą 
odwrócić uwagę Gd 


oczywisiego grze 


chu swego 
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DZIENNIK LUDOWY“ » 


tej sprawie ustąpii bez bezwzględnoj walki na 
śmiorć i życie. Zrozumiałełn tedy będzi , że wy- 
powiczdzenie faktycznej wojny całej klasie robotni- 
wobec państwa, wymyślają na 8-godzinny dzień | czej, iej podstawie gospodarczej państwa, może 
pracy — 'tez jakiejkolwiek z programu finanSo" | tylko wprowadzić zamęt i cężkie wstrząśni nia 
wego wynikającej potrzeby — ua ogólnikowego | w stosunki gospodarcze, uniemożiiwić zamierzoną 
i mmętnego wyobrażenia o rzekomzm podniesic- | sanacyę finansów. Jeśli pau Michalski nie chce, 
niu wytwórczości krajowej, dia kiórego można aby wrogowie mieli racyę z wiarą w owe fatum, 
znataść wiele innych rzeczywistych, do celu pro- | musi vełączyć niepotrzebnie przyczepiona kwestyę 
wadzących dróg, — dr. Michaiski połączył Swój | gnia pracy od programu finansowego i zostać 
program finansowy z żądaniem usuiięcia usta: |przy swem włąściwem zadaniu. ! 
wowego dnia pracy. Mieszczaństwo i minister A w dziedzinie tego zadania nasuwa się vile 
traktują tę Kwestyę jako sprawę pry watmą Po” |kwestyi które wymagają wyjaśnienie i uzupeł- 
szczególnego robotnika, którą ten sobie załatwi | pienia. 

z pracodawcą. Ale robotnik jest dziś przede Należy przedewszystłi:m stwierdzić podstawy 
wszystkiem członkiem śwej klasy. Jego dobrobyt zamierzonej daniny majątkowej. Należy ujawnić 
nie zależy jak u mieszczan od jego sprytu Wjcyfry, na którvch się opiera projekt o daninie, 
interesach, lecz od solidarnego działania całej kla- | Jie wynosił przypis poszczególnych rodzajów po- 
sy. A klasa ta jest nosicielem i podmiotem no- | datków w każdej dzielnicy na rok 1920, ile tedy 
waczesnych sił wytwórczych i żywi w sobie wia | ma wpłynąć z tej daniny do kas państwowych, 
rę rqgrzekonanie, że do niego naieży przyszłość. | aby móc ocenić rozmiar jej rzeczywistej, żadnej 
Misye te może spełnić i zarazem siły społeczne | wątpliwości nie ulegającej wydainości. Danina ta 
rozwinąć tylko przy ośmiogodzinnym dniu pracy. | musi dostarczyć państwu środków na co najmniej 
Ośmiegodzinny dzień pracy umożliwia riotylko|4 mies%jce; aby zastanowić w tym czasie druko- 
rozwój kucha i osobistej kuitury robalnika. a|wanie marek i zarazem ściągnąć dostateczną 
tem samem i podniesienie wydajności wartości jlość podatków na opgdzenie wydatków państwo- 
zdziaranej przezeń pracy, ale będąc sam wynikiem | wych w dalszych miesiącach. Wpływ tedy 90 do 
udoskonalonsgo systemu maszynowego, oddzjały-|100 miliardów marek winien na podstawie cyfr 
wa ze swej strony silnie na dalszy rozwój [| podatkowych z r. 1920, przy proponowanym mnoże 
udoskonalenie społecznej wytwórczości maszyno- |niku okazać się ponad wszełką wątpłiwość za- 
wej. W związku z tą rolą dziejową stał się ośmio- | pewnionym. R 

godzinny dzień pracy warunkiem osobistego, du- Ale powstaje poważna kwestya, w jaki spo- 
chowego I "społecznego wyzwolenia całej klasy|sób wydobyć daninę od tych, którzy mimo zna- 
robolniczej i posiada z tego powodu — jako | cznej fortuny uchylają się wogóle w płaceniu 
zewnętrzny wykład.ik swobody | dziejowych dą-| podatku albo zatajając swój majatek płacą. tyl- 
Żeń praletaryatu, onaczemie sięgające daleko poza|ka nieznaczny podatek. Celem zapobieżenia te- 
i ponad osobisty interes robotniczej jednostki, ma,| mu, celem uzyskania odpowiedniej podstawy 
jak fo już powiedziano, znaczenie świętości klaso-j dla wymiaru daniny i podatków bezpośrednich 
wej, wywalczonej wspólnym, międzynarodowym | zaproponowaliśmy konskrypcyę majatku w pier- 
wysiłkiem prolelaryału wszystkich krajów, należy! wszym rzędzie steimplowanie marek i papierów 
do powszechności ęwacującej wszystkich narodów. | wartościowych. 

Kiasa robotnicza narodu, któraby uroniła coś 
ze zdobyczy na tem polu, nietylko cofnęłaby swój | 
i swego marodi postęp, ale zawiniiaby ciężko 
wobóe reszty międzynarodowego proletaryatu, o=] 
siabiając tegoż śtanowisko i dążenia. Robotnicy | 
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| splamiliby konor osobisty i klasowy, gdyby w - 
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Podpisujcie nolską pożyczkę państ. 


oczyma waszemi przesunę w straszliwych a 
Feloeraficznie wieryych obrazach mękę, nędzę, 
r upodlenie człowieczeństwa. Ujrzycie rozpęta- 
nie się najniższych instynktów dzikiego zwie- 
rza w człowieku, będziecie fawzyli na pohań- 
hionie i splugawienie pierwiastka boskiego, na 
krzyżowanie ludzkości, ustyszycie jęk z otchła- 
me, | przeklniecie woma 1 jej celowość, jej wiel- 
tosé T jej chwalą, I załęsknicie żariiwie za Kró- 
lesiwem Bożem na ziemi, za bralerstwemi i pakos 
jem świata. s 

książka to straszna. Potężne „oskarżam“ 
bije z jej kart z żywiotbową siłą. Trzeba było 
sutuenm przecierpieć wszystko, aby móc być tak 


ZA CESARZA. 


Fragmenty życia pozafrontowego. Napisał 
W. Raart. Nakładem Lud. Spółdzielczego To- 
warzystwa Wydawniczegu. LA. EL. 

O tej ostatniej książce Raarla słyszaln się 
różne rzeczy. Dła czułych, dalikalnych serdu- 
‘szek, dla bezdusznych, usietyzujacych, na zimno 
ułtrapięknoduchów, dla wszysikien bogokojnych 
letnich, mdłych, nijakich książka lo za silna, 
za głośno krzycząca, za brmtulna. Jest ona jak 
śaskrawa rana, na którą lekliwi patrzeć nie chcą. 
Rana, z której twarde, niałilościwe ręce zdarły | silnym w odruchu pratesiu, aby móc tak zniena- 
osłonę, haflowaną palmami bohaterstwa, cntu- | widzić wojnę. Trzeba było intelirencyi wrażli- 
zyazmu, kwiatami pięknej wielkości i wielkiego wej do subtelności, hy takt edczawać cierpienie 
piękna. Nachylcie sią nad nią, patrzcie! Przera-|3 wysokiej zdolności artystycznej, by nu jak 
eniem, zgrozą, obrzydzeniem drżą wam serca... | plastyczny, tak wierny, dać iwyruz. Trzeba bardzo 
czujecie zaduch otwartego wrzodu, z którego |ukochać' ludzkość, by jej tak współczuć. 
sączy się Krwawolrudny, cuchnący sluz. Ach, i 
mieprzyzwyczajeni jesteście, by wam w takich 
„obrazach ukazywano wojnę! Wszak znacie ja 


książka Raorta „Za cesarza — to rewela- 
cyu. Nie przesadzę jeśli powiem, że nie mamy 


i i , , aci druziej podobnej s tego zakresu w literaturze 
z tysięcy dźwięcznych wierszyków, z dziesiątek | polskiej, Nie ćhcę pochlebiać autorowi, ale po- 


tysięcy gralomańskieh rumot i ariykulów gaze- 


czone na rzeź I traktowanej stokroć gorzej od 
l bydła. Cierpienie tych thumów, ubranych w 
mundury cesarskie, nie ma teatralnej wzniosłości 
nie ma patosu bohaterstwa, ni gloryi ofiary - 
(jest ono ohydne, plugawe, przeraźliwe w poni- 
żeniu i hańbie — ale prawdziwe. „Ecce homo“! 
loto coście zrobili z człowieka“! — woła autor, 
'akazując jedną po drugiej, te biedne, nikczemne 
„w przygnębieniu swem i trwadze, z wymyślnem 
„okrucieństwem przez bestye w ludzkiej skórze 
traktowane postacie, mające umierać „za cesa. 
jsa I ojczyznę”. Gorżka, krwawa ironia przele- 
[Iwa się z każdej karty, dzikim buntem przeciw 
gwaltowi dyszy cała książka. 

Bo oto aulor uprzytamia sobie każdej chwi- 
|h tragedyęg lej wojny, narzuconej zuiewołonemu 
; narodowi, który musi cierpie i umierać za wiel- 
kot 1 zwycięstwo swych nujokrulniejszych wro- 
gów. Rozpacz bezsilności, moka narzuconego 
upodłenia, tęsknota za wolnem, za swobodnem 
| życiem ducha i ciała, nienawiść ku ciemięzcom 
,— wszystko lo jak w stubarwaym kalejdoskopie 
przesuwa się w szerugn iragicznych, okropnych 
iw swym realizmie obrazów. Maort nie upiększa 


ciarskich, chłonęliście w siebie przez szereg lat 
ten opył śmiecia, który »,lileratury ma tyle 
wspólnego, że dla nagromadzenia go, w całych 
stosach polrzeba bylo papieru, atramentu i fur- 
„by drukarskiej; wojna dla wielu z was — to 
|wspaniały huk armat, dumnie wiejące sztandary 
iT błyszczące ostrza bagnetów, to marsowe, wy- 
„niosłe posiacie wodzów, kapliące od zlotych i 
„srebrnych szamerunków, to natchnione zapałem 
poświęcenie, dyszące ogniem męstwa piersi żol- 
jerzy, r wzgardiiwym uśmiecham przyjmują- 
cych w shie śmiercionośne kule. Opisywano 
wam zawsze wojnę, jako ogromny, pełen ma- 
jestatu kas*uklizm, jako coś tragicznego, lecz ko- 
miecznegć rzed czem korzy się ludzko4fi przed 
czem sk? 5% ochotnie hokaioby z wszystkie. 
go, co jes” wartością, radością i piękne życia. 

Pójdź 2 ze mna w dolinę cierpienia — mó- 
iwi autor a ukażę wam istote wojny. Przed 


wiedzieć muszę, że na podobną cekspresyę nie juic literackimi frazesami i dlatego niejednego 
„zdobył się dotąd nikt u nas. „Za cesarza” —- lo | mogą razić tu i ówdzie zbyt realistyczne opisy, 
jakby „pendant“ do „Ognia” Barbussee. Oba „lecz właśnie w tej plastycznej, odrażającej wier- 
utwory uzupełniają się — a icR wspólny tytuł| ności, z jaką służy prawdzie, należy upatrywać 
mógiby brzmieć: Człowiek na froncie i poza|wartość I zasłagę jego książki. To nia wktura 
frontem. Człowiek, który nie jest już człowie- ydla poobieduej siesty próżniackiej, nie temat 
Kiem, lecz żołnierzem. Jeżeli niegdyś ludzkość |dla esletycznych rozważań rozmailego rodza- 


CY 
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„wyzwolona będzie chciała usymbolizować woj-| ju snobów literackich i życiowych — to krwawy 
nę dla szezęśliwych pokoleń, które jej znać nie |plat, wydarty z historyi ludzkości, spętanej w 
będa, musi ją przedstawić w dwóch postaciach: łańcuchy militaryzmu, a specyalnie — to frag- 


Żołnierza, broczącego krwią na polu bitwy i|ment cierpienia polskiago na krzyżowych dro- 
drugiego, dyszącego w kazamatach koszar czv |gach ku zorzy wyzwolenia 
szpitala. | hez echa utonie w chaosie życia dziewieć 
O tym drugim mówi Raorl. Mówi twardo, jdziesiątych produkcyi lierackich, których moty- 
sure”wo, okrutnie, zda się z wykrzywioną twa-, wem był ostatni kataklizm dziejowy, als ksiyżku 
rzą. Mówi o doli żohęierskiej poza frontem, cza- | Raoria zostanie jego dokument, bo niema nic 
su wojny takie okropne rzeczy, o jakich nie lz faniazył i wmyśłenia, ale jesl krzyki an cziowie- 
śniio się jeszcze Danięmu. Mówi o ragedyach | czeństwa, wydartym z boleśnie czujacego soea, 


nieznanych tej szarej masy, której na imię mi- fjesi głośnym protestem policzkowanego ducha. 
lion, spędzonej i zamkniętej jak bydło przezna. Artur Ćwikowski. 
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ZY owiniy Z dnia. 
Lwów, 20 paźdznika. 
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 

W czwartek o godz. 7:30 „Burmistrz ze Styłmondu*, 
dramat w 3 aktach Maeterlinka. 

W piątek o godz. 7'30 „Traviata“, opera w 4 aktach 
Verdiego. Gościnny występ A. Wesołowskiego, artysty 
oper Petersburskiej i Moskiewskiej. 

. W sobotę o godz. 3 pop. przedsiawienie dla mło 
dzieży „Fircyk w zalotach*, komedja w 3 aktach Za- 
błockiego. 

Po każdem przedstawieniu wieczornem czekają- 


wozy tramwajowe do nżytku Publiczności we wszystkich 
Kiermakach. 


—ar— | 


REPERTUAR „TEATRU MAŁEGO" (Gródecka 2 b): 
We czwartek o godz. 730 „Roztwór prof. Pyta“, | 
groteska w 3 aktach B. Winawera f 
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REPERTUAR TEATRU ART.-LITERACKIEGO „UL“. 

Część koncertowa z udziałem pp. Bronowskiego. 
irskiego, Noskowskiej, Wiklińskiego i innych. Ponadto 
„Mliama*, pastel sceniczny Hemara, wykona Fi. Ordo- 
nówna, „Wizya* pióra W. Raorta, odtworzy Michałow- 
ski, oraz jednoaktówa operetka „Manewry wiosenne“. 
Początek punktualnie o godz. 8 


—:— 


Repertuar ukraińskiego teatru tow. Besida Sala 
Łysenki-Szaszkiewicza 0. 
_ Czwartek dnia 20X. „Djablica" dramat w 5 aktach 
Karola Schónhera. 


Sobota dnia 22 X. „Baron cyganski* opercta J. 
Straussa (po raz drugi). 

Niedziela dnia 23 X. .Beztałanna* 
dramat ludawy Karpenki-Karego. 


—00.— 


„0 źródłach i dążeniach nowej paszyi polskiej”, 

Na zaproszenie Kormisyi artystycznej sto- 
warzyszenia akademickiego „Zycie“ wygłosi 
w sobotę dnia 22 bm. o godzinie 7 - mej wiecz. 


W piątek o godz. 730 „Roztwór prof. Pyila“ gro=j 
w sali przy ulicy Zielonej l. © 
p. JAN STUR 


teska w 3 aktach B. Winawera. 
W sobotę o godz. 730 Roztwór prol. Pytla“ gro: 
teska w 3 aktach B. Winawera. 
—0.+— 
REPERTUAR „TEATRU NOWOSCI“, ul. Słoneczna. 
We czwartek o godz. 7:30 „Róża Stambułu", operetka 
w 3 aktach L. Falla. 
odczyt pod tytułem: 
irid „ innia : . . kiej” | 
„O ódłaih i dążeniach nowej poeri polskie". 
Wiersze Bolesława Dana. Witolda Hułewicza, | 
Jana Lechenia, Antoniego Słonimskiego, Józeiau | 
Witlina, Kazimierza Wierzyńskiego, recytować; 
będzie " ! 


Bilety do Teatru Nowości sprzedaje kasa zamawiań 
w teatrze Wielkim wejście od ul. Legionów w dzień zaś 
przedstawienia od godziny 5 popoł. w Teatrze Nowości 
(Pasaż Hermanów). 
p. MICHAŁ MELINA i 
artysta teatrów miejskich we Lwowie. 
Birety w cenie 150 Mp i 60 Mp wcześniej do nabycia | 
w księgarni „Oświata', ul. Akademicka 1. 8 oraz w dmu| 
odczytu przy kasie. ' 


(Nieszczęsna!, 


NAIR“ balet w 1 akcie z prologiem. Z Tea- 
tru Wielkiego donoszą: W sobotę wieczorem 
Teatr Wieki obok „Uavalerrji rusticany” wystawia 
po raz pierwszy w tym sezonie wielki balet pt. 
„Nair“. Libretto i choreografia układu baletni- 
strza A. Fortumato, muzyka Rimskiego Arenca 
Areństkiego, prolog Griega. 

A. Fortunato jest wszechświatewej sławy at" 
tystą, ostatnio przed wybuchem wojny należał do 
skłacki teatru petersburskicgo i kiiowskiego. Jesl 
ua przedstawicielem nowych prądów w choreo- 
grafii, gdzie śmiałość inwencji malowniczy układ 
swobodnych póz i piękność ogólnej linii jest ce-, 
chą wytyczną. A. Ffrtunata jest znanym autorem 
baletów „Sen Arlekina' , Chopineada', „Nair“ 
NE ać > 

P. Nina Kirsanowa, kióra rówĘsież bierze u- 
azja: w tem przedstawieniu. artystka teatru wic- 
kiego Petersburga utzenieą aral Legali: 
Tańc: jej cechuje kaycmy Ñ yzo reuni cha- 
rakterystyczny wp ram nt. 

Ponadto w przedstawieniu ti ru: udział kom- 


| 
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I płet naszego baletu z Falszewskim, Burkneką, 


|po 30 mk., aby len podatek opiacić, to jest przed- 


„DZIENNIE LUDOWY” 


Nr. 247 
bandycie bagnet i rzucił go na ziemię. Wówczas 
bandyta pokaleczył policyaniowi nożem, ręce. Osta- 
tecznie z pomocą przechodniów  ubezwładniono 
opryszka Ù wdprowadzono go do wiezienia w 
Birczy, Bandyta nazywa się Józef Tylka. liczy 
lat 19, obrz. gr-kat., rodem z Tyrowy. Tylka ze- 
znał, że bandytyzm uprawix „z zamiłowania”. 

BANDYTYZM I KRADZIEŻE NA PROWIN- 
CYI. Nocą na 13 bm. podczas jazdy pociągu z 
Warszawy do Lwowa, przed stacyą Belzcem 
wskoczył do wagonu bandyta średniego wzrostu, 
w ubraniu popiełatem, i porwawszy walizę Au- 
relii Carawej ze Stanisiawowa, zawierającą gar- 
jderobę i buciki wartości póź miisna marek, wy 
rzuci! ją przez ckno i wyskoczył z wagonu. — 
W tym samvm pociągu skradziono skrzypce i 
kuferek z rzeczamima szkodę St. Kulasa z Laniar 
wartości również pół %uiicna marek, 

Po wyrwaniu dwóch belek z komory M. Chro- 
baka w Rodatyczach ko'o Gródka Jag., s«radziono 
ubrania wariości ponad pół milona marek, 

W Rawie Ruskiej, po wybiciu okna w nisz- 
kaniu Jenty Schmer, skradziono garderobę, bis- 
lime i maferyę wartości około pół miljona mk. 

Dr. Józefowi' Chmiełowi z Tartakowa, jadą- 
cemu ze Sokala, skradzicno walizę z wozu wraz 
z marzędziami chirurgicznemi wartośct <pół mir 
liona marek. a 

Drobniejsze kradzieże, oraz kradzieże bydia 
i koni Są tak liczne, że nie sposób ich zanotować 
z braku rhiejscą. 


$ POSIEDZENIE OKRĘGOWEJ KOMISYI 
dnia 28 października 1921 o godz. 7 wieczór, 


Łożinską ma czele. 

W aniu tym programy teatralne przyniosą do- 
kładną treść kaietu obok całego programu. 

STAN ZDROWOTNY WE LWOWIE. Pociesza. 
jący Objaw nalsżyszanotować, że w bież. roku 
we Lwowie mie grasowała żadna epidemia, a na 
ogół choroby, które notowano w mniejszym pro-| 
cenrie, miały mniej zjadłiwy przetieg. Z wykazów 
fiżykatu miejskiego wynika, że tyfus plamisty w 
mieście wygasł zupełnie. W estatnan tygodriu 
stwienłzono 38 wypadków zachorowań na szkar- 
iatynę z jednym wypadkiem śmiertelnym. 

Natomiast na prowincyi panuje nagininnie ty- 
fus brzuszny, a chorych często przywożą do szpi- 
tata powszechnego, który z tego powodu jest za” 

einiony. Miejski szpital epil udczny przy ul. Ar- 
ciszewskiego, jako zbędny, zajęło obecnie wojsko. 

AMBICYE CZARNEJ GIEŁDY. Rząd zapowia- 
da ostrą walkę z kantorami i waluciarzami, pra. 
cującymi nad obniżanicm wartości waluty naszej. 
W Warszawi: 1 Krakowie nieraz już przepro” 
wadzano rewizye w podejrzanych kantorach wy- 
miany rw zaułkach czarnej giełdy. We Lwo- 
wie jednak dobrodusznie zezwala się waluciarzom 
uprawiać proceder niszczenia marki polskiej. — 
Czarna giełda u nas stale notuje wyższy kurs do- 
lara, niż notują to giełdy inne 1” zagraniczne. | 
Nie kryją się oni weałe, że zakupują we Lwowik 
dolary ma wywóz do Wiednia, płacąc znacznie 
wyższe ceny za obce waluty, niż Polska Kasa po- 
życzkowa. Na przekór interesom państwa | o- 
gótu ludności mają czarnogiełdziści ambicyę utrzy- 
mania wartości dolara na dotychczasowej wys” 
kości, a nawet wznieść go do wyższej wartości. 
W tych zbresiniczych spekulacyach mają pomoc 
w olbrzymiej masie paskarzy i razem z nimi 
pracują solidarnie nad niszczeniem ekonomicznem 
ludności i państwą. 

NĘDZA WE LWOWIE. W sklepach miejskich 
sprzedają chleb o 40 mk. taniej, niż na targach 
miejskich. Tłumy osób wystawują godzinami pod 
sklepami tymi, ażeby zakupić chłeb po tej „znę 
żonej” cenis. Świadczy to o ciężkiem położeri! 
ludności miejskiej, która nie jest w stanie piacić 
ceny, ustanowionej przez piekarzy. 

WSTRZYMANY POGRZEB. Sekcya zwłok śp. 
Mieczysława Pławińskiego wykazała, że zmarí’ on 
na grużlicę nadnerczą, chorobę dość rzadką, któ- 
rej nabawi; się w Tulnie (peoiudcjowa Francya), 
gdzie przebywał kilka lat. Wobec tego podejrze- 
nia, jakoby zmarły został otruty, były e 
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3 ruchu robotniczego. 


ZWIĄZRÓW ZAWOD. odbędzie się w niedzielę, 
przy ul. Ormiańskiej 1. 2, H. p. Uprasza się nowo- 
wybranych delegatów z prowincyi o przybycie. 
Sesr. Okr. Komisy! Związków zaw. 
$ POSIEDZENIE ZARZĄDU MIEJSCOWEJ 
KOMISY! ZAWODOWEJ i członków  Komisyi 
cennikovy| odbędzie się w czwartek, dnia 20 bm. 
o godz. 7 wieczór w lokalu Rynek 8. Sprawy 
ważne, obecność wszystkich członków konieczna. 
$ BACZNOŚĆ METALOWCY!: Z powodu ak- 
cyi strejkowej omijać Lwów aż do odwołania. 
$ ZWIĄZEK ZAWODOWY ROBOTNIKÓW 
FRYZYERSKO - PERUKARSKICH WE LWOWIE 
zaprasza Kolegów na bardzo ważne zgromadzenie, 
które się bedzie w czwartek 20 paźclziern:ka 
X {1321 r. o godz. 730 w lokalu własnym przy ul. 
NIE DA SOBIE „KRZYWDY“ ZROBIĆ. Ta*| Sykstuskiej 19. Porządek dzienny: 1) Uchwalenie 
deusz PDyda, właściciel 14-morgowego góspidar-' nowego cennika a stanowisko robotników: 2) Wnip- 
stwa w Prusach. ótrzymał nakaz płatniczy nalsjij i interpeiacye. Sprawa bardzo pizkąca, ri2 
400 mk. (czterysta marck) podatku gruntowego. | Gierpiąca zwłoki}. — Za Związek: Hirsch, przew., 
| 


stawne, 


Kirixtek ten uczui się widocznie'wymiarem owym | Oczertt, sekretarz. 
„pokrzywdzony, ażbowiem przyjecha: do Lwo-! 
wa i poszukiwał po szynkach pokątnych pisa”. powy 
rzy, którzyby imu ten fłdatek „ożipisali*. I po-| 
myśleć, że gospodarz! sprzedał 13 kg. ziemniaków 
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Ruch pociągów we Lwowie. 
Z głównego dworca. odchodzą: 


Do Warszawy przez Przeworsk, 730%), 20:15*). 
Krakowa 800, 14:155), 1750, 21:05, 22 23%). 


wojennych 39 centów, bo po 8 ct był 1 kg. 
ziemniaków. I jeszcze mu krzywda! 

ZGUBIONĄ KARTĘ TRAMWAJOWĄ odebrać 
można w ĄAdministracyi „Dziennika Ludowego". 


w 
} JID” PYN saetta) „ Mszany 555, 1425. 
_ KRADZIEŻE I ARESZTOWANIA. Z mieszka-| » Gródka 1330 (tylko w sobotę) 1620. 
nia Maurycego Buchlosa przy ul. Bocznej Bra-| | Przemyśla 350. 
jerowskiej l. skradziono garderobę wartości| „ Stanisławowa S00, 10:15*), J4'20. 17:00*), 18-50, 23.00. 
50.000 mk. o „ Stryja 739, 10:00*), 18:15, 22:40. 


Szczerca 4'15, 1420. 
Sambora 1540, 22 50. 
Komarna 3:45, 1425. 
Równego przez Krasne-Brody 835, 22:10. 
Podwoioczysk 1029*%), 1420, 1810 2250, 
Stojanowa 1845. 

Kowla przez Sapieżankę 625. 17 15. 

Podhajec 6:55, 15:20. 

Rawy ruskiej 14:35, 20:55. 

Warszawy przez Rawę ruską Bełzec 10:00. 21:25. 
Brzuchowic 6'00, 15:51). 

Brzuchowic w niedzielę i święta 1415, 19:30. 
Jaworowa 1630, (6:55 tylko do Janowa). 
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Wczoraj nad ranem Wywiadowca pol. Sein- 
feld wraz z przedownikiam Kowalskim przytrzy- 
mał ma Starym Rynku wałęsających się Wasyla 
Radzika i Wiad. Bodnara, notowanych policyj- 
nie. Obu osadzono w areszcie. 


UJĘCIE NIEBEZPIECZNEGO OPRYSZKA. i 
Lochheim, handarz, idac drogą przez las z Ci 
sowy do Krzecgzkowej, pow. Dobromi!, został na- 
pasmięty przez bandytę, który przylożywszy mu 
bagnet do piiri zrabował mu zegarek z łańcusz- 
kizin 1 526 marek. Poszkodowany następnie w 
drodze spotkat jadącego na rowerze starszego po-| 
„torunkowego ui Sł. Rachwalskiego i opowie-| 
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„DZIENNIK LUDOWY" . 


FP j e e e zj bi | í T i 
Ł rządów policyjne-wojskowych We LWOWIE. | | aowegospótazilozego zaw Gydaan 


Dnia 1ó-go Jipca u. r. konfident komendy 
placa I miasta we Lwowie, nizjaki Mereżkowski 
przeprowadził na lwowskim dworcu Kolejowym 
rewizyę osobistą 1 dokumeniów ną osobie urzę- 
dinka tutejszej dyrekcyi kolej., p. S. F.. spro- 
„wadziwszy go w fym celu w asyście żalnierzy 
pod karabinami tuż przed odjazdem dą, Warsza- 
wy z pośpiesznegu pociągu na ekspozyturę po- 
licyi. Należy zauważyć, że pan 5. TI, jechał w 
myendurze, w nader ważnych sprawach siużbow 
wych do Min. Spraw Wojsk. i przedłożył wszel- 
wszelkie w danej materyi dowody. Naturalnie re- 
wizya, trwająca zaledwie kilka minut. pozostała 
bez żadnego rezultatu I pana $. T. puszczono 
też bezzwłocznie na wolność — tak, iż mógł je- 
szcze tym samym pociągiem odbyć podróż. Ale 
skomprormitowano bezpodstawnie urzędunika-oby- 
matela, czem wyrzadzono mu  niepowetowaną 
krzywdę moralną. 

Z powodu opisanego wypadku wniósł p. 
5. T. po powrocie z Warszawy zażalenie do swo- 
jej przełożonej władzy z prosbą, ażeby zwróciłu 
się do komendy placu i miasta we Lwowie © pos, 
danie i wyjasśnuieni> przyczyn zajścia. Zażals- 
nie to wraz z. wzędowem pismem przesłała Dy- 
rekcva kolei we Lwowie Komendzie Placu i Mia, 
sta w pmerwszej polowie sierpnia 1920., z tym 
jednakowoż skutkiem, że oha powyższe pisma 
przepadły gdzieś bez wieści pirwviędzy Dyrekcyą, 
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Podwyższenie farf fowarowych o 200 proc. 


WARSZAWA, 19. 10. (Pat.) Ministerstwo 
kale: żeluznych komunikoje, 79 wobec nieuslajs- 


cego wzrostu drożyzuy | w zwiazku x tem pë- 
drożenia wszelkich maleryałów jak 1 wynagro- 
dzania za prucę — doriwdy kolejowe z ostatnich 


podwyżek stały sią iluzoryczne, wobec tego o- 
kamia się konieczność podwyższenia opłat prze- 
wozowych. 

Na odbytej w driu 13 bm, w ministerstwia 
kole! konferencyi przy udziale zainteresowanych 
ministerstw oraz przedstawicieli społecznych or- 
ganizacyi z zakresu przemysłu i handlu, zapa- 
tła jednomyślna uchwała podwyższenia taryfy 
kolejowej e 208 pree. w porównaniu do opłat 
dzisiejszych dła przesyłek pospiesznych i 


` 
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Dezczelie żądania fabrykantów. 


WARSZAWA, 19 10. Lałwość zarabiania 
milionów —' czytamy w „BKuryerze Poran- 
nym“ — na przetrzymywaniu towarów i pode 
wyższaniu ich cen tak oszołomiła wielu prze- 
imysłowców, iż w głowie im się nie mieści, iż 
obecnie trzeba ceny zniżać równorzędnie do 
wzrastania wartości marki polskiej. 

Kupcy i przemysłowcy wysilają się obecnie 
na pomysły, by dotychczasową drożyznę utrzy- 
inac. 

Przykładem tych pomysłów są zabiegi nie» 
których fabrykantów łódzkich. Ci bowiem, do- 
tvchczas podnosząc co kilka dni bez żadnego 
powodu ceny na swe wyroby, znależli się obecnie 
wnbec konieczności ich abniżenia. Na dotych- 
czasowe Lowiem wyśrubowane ceny nie da się 
złapać najryzykowuiejszy paskarz. 

I oto niektórzy tabrykanci postanowili zwrócić 
się do rządu polskiego o wielomilionowe pożyczki 
cod zastaw swych fowarów! 

Czyżby nasi urzędnicy państwowi zasłużyli 
na takie lekceważenie, że im propónuje się: 
podtrzymajcie drożyznę i przyjmijcie na ryzyko 
państwa towar, z konieczności tracący z dnia 
na dzień na wartości. 
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Jeszcze jeden plebiscyt. 
WIEDEN. 19 X. Plebiscyt w Oedenburgu 
odbędzie się w dwóch strefach. Nasamprzód 
głosować będzie miasto Oedenburg, a dopiero 
p0 poznaniu wyniku głosowaniu, rozpocznie się 
glosowanie « ekolicznych gminach. 


ta- 


policyi a Komendą Płaci 'i miasta we Lwowie.’ odbylo się w piątek pod przewodnictwem: 
Sporo papieru spotrzebowała Dyrekcya Kolei we | toy, Hausnera, przy licznym uczestnictwie udzia- 
Lwowie, by wydobyć od wymienionych władz | łowców. Po odczytaniu protokołu z ostutniee » 
nietylko jakąkolwiek relacyę o aferze — ule z{ Walnego Zgromadzenia, przez sekr. tow. Bos 
powrolem akta samej sprawy. Wszystko bezsku- per i przyjęciu go do wiadomości, tow. Szczyrek 
lecznic mimo upływu blizko roku czasu od wy- przedłożył sprawozdanie Zarządu z działal 
padku.. s ności Towarzystwa w roku 1920. Zamknięcie 
Aż nareszcie oparła się cała fa historya 0 | rachunkowe, ogłoszone już w Dzienniku wyka: 
socyalistyczne sfery poselskie. W maju br. wnie- | zuje, jak już w roku ubiegłym rozrosły się 
Sil poślowie Hausner i tow. initerpelacy€ do Pa- agendy Towarzystwa, jak wzrosły cyvlry obro- 
na Ministra Spraw Wewnętrznych w ,opisunym tu, niepozostające w żadnym stosunku do wta- 
wyżej przedmiocie. Na skufek tej inierpelacyi | «nego kapitału udziałowego, który wówczas wy- 
zrobił się jakiś»ruech w polisyjno-wojskowYm | nosit zaledwie 74 tysiące marek. Naturalnie sto- 
światku Twowskim, lecz istnieje bardzo małą |gqnek ten jeszcze się pogorszył, chociaż ka- 
nadzieja wydostania na światło dzienne powo |piiał udziałowy po podniesieniu udziałów na 
dów dokonania osobistej rewizyi i dokamentów | 199 mk. wzrósł do 300 tysięcy. -Zamknięcie 
na Bogu duęha winnym człowieku. Bo pewne | rachanków wykazuje skromny zysk który uch- 
dane przemawiają za tem, że tutaj umaczały | walbnu rozdzielić w ten sposób, Że 10 proc. 
gece brulne jednoslki, które najpewniej nadu- przelano do funduszu rezerwowego, 10 proc. 
żyłył czynników! wojskowo-policyjnych dla do” | py dywidendy, resztę rozdzielić między praco- 
godzenin uczuciu zemsty osobistej I politycznej. | wnikow -Towarsrstwa. Uchwalono podnieść 
Szłoby tylko ola , dzy policyjno-wojskowe orga-j udziały na 1.000 mk., aby wzmocnić kapital 
na działały w dobrej wierze, czy może oddały | własny tak polrzebny przy stałym rozwoju, któ. 
chętnie. swe usługi nieuczciwcorń. wW każdym ry tem szybsze przybiera tempo, gdy Tow. ocli 
jazie niemożność wyjaśnienia sprawy w ciagujło się zakupić dukaniię. k 
Po ożywionej dyskusyi jednomyślnie uch 
| 


pelnego roku I „zagmięcieć aktów rzuca głę- 
boki Cień na stosunki, pasujące w obydwu wyr | wwalono Zarządowi absolutoryum i klokonano uzi- 
mienionych instyfucyach. pelniających wyborów do Rady nadzorczej w 
Z miejsce ustępujących członków. Zostali wybran 

tow. Hausner I Lówenherz, ponownie, Ubirek : 

Drohut. Na tem przewodniczący zamknął obrady. 
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warów FI klasy najwyższych oraz o 100—150 
proc. čla towarów masowych i tańszych. | 

Do klasy specyałnej obliczanej wedtwz tary- | 
[y rozpoczynającej się od Av fen. za 100 ky. 
r jeden kim. i przechodzącej na dalszych odle- 
głościach do 25 fen. za 100 kg. i jeden kim, 
należą takie surowce jak węgiel, ruda, drzewo, 
torf, kamienie surowe, piasek_ wylłoki huracza- 
na, obieżyny kartoflame i i. p. 

Komunikat wskazuje na lo, że jeżeli poró- 
wna się wzrost cen artykułów pierwszej potrze- 
by, to podwyżka przewozowa nie stanowi róż- 
miey(!) Nowa podwyżka taryfowa wejdzie w ży- 
cie z dniem 1. listopadu. 
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Mimochodem. 


Z— 


KAMENIK HINDENBURG. 

W mysl zwyczaju, praktykowanego w kościele 
ewangelickim, który pozwała na nadawanie róż- 
nym dostojnikom świeckim godności kościelnych, 
kapituła katedry branelenburskiej mianowała 
exmarszałka Hindenburga’ honorowym kanoni- 
kiem. A słary wyga wojenny nietylko godność 
tę przyjął, ale przy najbliższej uroczystości ko- 
Ścielnej przywdział powłóczysty strój pastora, 
w którym wyglądał jak przysłowiowy wilk w 
owczej skórze. Był to symbol sojuszu kierykalno- 
reakcyjnego. 

Przypuszczamy, że w ślad za uczczeniem 
Ilindenburga pójdą i dalsze nominacye*, równie 
odpowiedńie, jak pierwsza. Bo widocznie, mimo 
kięski, w Niemczech nie tracą ludzie dobrego 
humoru. Więc prawdopodobnie słynny komen- 
dant von Terpitz zostanie dowódcą okrętu. . 
szpitalnego, Ludendorff mógłby objąć patronat 
w jakiemśs towarzystwie opieki nad żeńską mło- 
dzieżą, zaś co do Kronprintza, ten — w razie 
powrotu do kraju — zostanie z pewnością ho- 
norową siostrą miłosierdzia, w uznaniu swej 
działalności samarytańskiej podczas wojny. tt, 
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Dziennikarze angielscy w Poznaniu. 
POZNAŃ. 11 X (Pat), Dziennikarze angielscy 
wyjechali stąd dziś rano przez Berlin do Lon- 
dynu. Na dworcu podkreślili jeszcze raz w roze 
mowach pożegnalnych, że wynoszą z wycieczki 
do Polski jak najdocatniejsze wrażenie, któremu 
nie omieszkają dać wyraz w reprezentowanych 
przez siebie pismach. 4 
- —ę00— 
Wywk wyborów do Rady m. w Berlinie 
BERLIN, 18 X. Rezultat wyborów do Rady 
miejskiej jest już wiadomy i przedstawia się 
następująco: niemiecko-narodowi 310.693 
głosów, niem. partva ludowa — 248.000 głosów, 
demokraci — 120.600 gł., socyaliśeci więk zości 
— 324000 gl, niezałcźni socyaliśei — 297.000 
głosów, komuniści — 145.000 głosów, centrum 
— 56.000 głosów, zjednoczenie gospodarcze — 
77009 głosów. 


Znieważenie gedła czeskiego, 


KRAKÓW. 19 10. Nocy ubiegłej z konsula- 
tu czeskiego, mieszczącego się przy ul. Goałębiej, 
zdarlo godło czeskie i rzucono je do Młynówki. 
Dotąd nie stwierdzono, kto to uczynił Konsul 
czeski odniósł się w tej sprawie do, władz kra» 

= kowskich z protestem przeciw znieważeniu godła 
—... - czeskiego. ; 


francuzi niezadowoleni z decyzyi 
genewskiej. rur 


WIEDEŃ X (Pat). „N. Fr. Presse* doal 
paa pod R kl m. Ò gone a| V| BADESŁAME. |F| 


nosi z Paryża pod datą 18 b, m. 
Za rubrykę tę redakcya nie odpowiada, 
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or Z A W A ZAD PZ 


po południu rozpoczęło się posiedzenie Izby, na 
którem na żądanie Brianda rozpoczęto natych- 
miast dyskusyę nad zgłoszonyni 16 interpela- 
cyami w sprawie polityki zagranicznej i ogólnej a 
gabinetu. Pierwszy mówca Morgaine (radykał) r wW LBE TESS TERI 
krytykował ostro rozwiązanie genewskie w spra- - e 

wie G. Śląska gdyż nie zapobiega ono niebezpie- | b, elew. kliniki dermatolog. w Berlinie, b. sekund. szpit. powsz. 
czeństwu, że Niemcy przy pomocy przemysłu | powróci? i ord. Lwów, Sykstuska 37, (róg Siowackiego). 
górno-śląskicgo będą mogły przygotowywać wojnę "WT 0 G a 
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G sprawach e AC | b E . Wychodzi 
odnasić się należy do i h = 
Komisy’ Związku Kas | ZAD: A ra na tydzień | 
E e -| i a Se 
LWÓW ; a A A r Y Komisyi Związku Kas 
a Kagornika |. 26, II. p. | Dział poświęcony sprawom ochrony i ubezpieczeniu pracujących. dia chorych. 
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Interpretacye ustawy. 


Na pismo wystosowane co do tych nieja- 
pnych spraw, które nam polęcono na Zjeździe 
kierowników, udzielił nam Departament ubez- 
pieczeń, następująco wyjaśnienia: 

Do art. 33. ustawy z 19. V. 1921 r. Wedlug 
art. 5. ust, I. ustawy z 19. maja 1920 o przynale- 
żności do określonej kasy chorych, decyduje 
miejsce zatrudnienia podlegającej ubezpiecze- 
niu osoby, gnie zaś jej miejsce zamieszkania z 
wyjatkiem niestale zatrudnionych (art. 17. zda- 
nie trzeciej. Kasa chorych obowiązana jest — 
stosownie do art. 22. — wszystkim członkom i 
ich rodzinom udzielać stale świadczeń przepi- 
sanych ustawą i statutem niezależnie od miej- 
sca zamieszkania członka. W tym celu ustawa 
bynajmniej nie ogranicza Kas chorych teryto- 
rvalmie ich własnym okręgiem w urządzaniu Za- 
kładów leczniczych dla swych członków, lecz da- 
je im możność wakładania, urządzania i pro- 
wadzenia ambulatoryów, aptek, szpitali, sana- 
tomvów i t. p., gdziekolwiek uznają to za potrze- 
bńe (art. 44), a pozatem daje im swobodę zor 
ganizowania pomocy lekarskiej w sposób dla 
Kas i członków najodpowiedniejszy. Tu też obo- 
wiazkiem Kasy chorych jest także organizo- 
wanie pomocy, żeby wszyscy członkowie Kasy 
wraz z rodzinami, gdziekolwiekbądź stale za 
anieszkują, otrzymać mogli świadczenia czy to 
hezpośreńdnio, czy pośrednio od Kasy. 

- Pozornym wyjąłkiem od zasady, że Kasa 
i chorych udziela świadczeń członkom i ich ro 


dzinom niezależnie od stałego miejsca zamie- | 


szkania, zdaje się hyć postanowienie końcowe 
art. 33, odnoszące słę do alimentowanych żony 
; dzieci członka, nie zami>szkujących razem z 
niro, dla nich bowiem ustawa udzielenie świad- 
czeń warunkuje zamieszkiwaniam w obrębie 
działalności Kasy. Gdyby prawodawca identy- 
fikawał obręb działalności Kasy z okręgiem Ku- 
sy, bo przepis ten byiby nie pozornym lecz rze- 
czywistym wyjątkiem, choć dotkliwem ograni- 
czerdem. 

Prawodawca jednak czyni różnicę pomiędzy 
okręgiem Kasy jako terytoryum, na którem za- 
[rudnione osoby stają się z prawa czlonkami 
Kasy (art. 5. usl. I. ustawy) a obrębem działal- 
mości Kasy, jako ieryloryum, na któren Kasa 
hezpośrednio udziela świadczeń swym członkom 
1 ich rodzinom. Gdyby chodziło tvlko o świad. 
czenia pieniężne, to obręb dziułolności Kasy 


hytby nieograniczony (art. 37. usi. Il. ustawy), 


wdy jednak chodzi o świadezenia in nawita 
obręb bezpośredniej działalności Kasy niezna- 
cznie może wybiegać pozą okręg Kasy. Bo choć 
prawodawca udzielenie pomocy lekarskiej nie 
uzależnia oł miejsca zamieszkania, to tyiko przy 
iem domniemaniu, że stale miejsce zamizszka. 
mia nie może być zbylnio oddalone od stało- 
go miejsca zatrudnienia, czy to czasowy, jak w 
wypadku art. 37. ust. T. czy to stale, jak w wy- 
padku alimentowanych żopy i dzieci art. 38. 
nie stoi w żadnym związk z zatrudnieniem i 
„może wybiegać poza obręb bezpoścedniej dzia- 
talności Kasy, postanawia wyraźnie, że alho 
wtedy świadczeń udziela Kasa miejsca czaso- 
wego pobytu członków, albo uprawnieni tracą 
prawo do świadczeń, gdyż Kasa poza obrębem 
działalności swej bezpośredniej nie rozporza- 
dza odpowiedniemi organami i urządzeniami, 
za pomocą, których mogłahy świadczeń nudzie- 
kač i ich udzielanie kontrolować. W obrębie je- 
dnak swej działalności, choćby to było po za 
jej okręgiem. Kasa bezpośrednio ndziela. świad- 
czeń wszystkim zamieszkującym tam członkom, 
ich rodzinom i alimentowanym żonie i dzieciom. 
Zamteszkującym zaś poza obrębem jej działal- 
ności Kasa udziela świadczeń pośredni i to tyl- 
ka sionkom i zamieszkującej z nimi rodzinie 
(art. 33). 4 
a 


| (W sprawie art. 36 podaliszny wyjaśnienie, 
Które przediem otrzymała jedna z Kas w poprze- 
dnich namerach — dla ścisłości powtarzamy je 
obecnie w brzmieniu nam nadesłanem). 

i Do art. 36. ustawy z 19. V. 1921. W zasadzie 
|-— w myśl art. 22 ustawy — kasa chorych udzie- 
lu świadczeń tylko swym czołnkom, względnie 
ich rodzinom, kto przeto traci członkowstwo, 
nie powinienby posiadać prawa do świadczeń 
Kasy, gdyby nie wyjątkowy arl. 36, który by- 
tym członkom Kas chorych zapewnia prawa 
do świadczeń jeszcze na pewien przeciąg czasu 
(po wygaśnięciu ich członkowstwa. 

Dlatego też pomiędzy art. 36, normującym 
koniec świadczeń byłych członków, a art. 13, 
ustalającym koniec członkowstwa obowiązko- 
wo ubezpieczonych zachodzi ścisły związek, 
gdyż postanowienia tych artykulów wzajemnie 
warunkują się i uzupełniają. 

Według art. 13. ust. Il. obowiązkowo ubeze 
pieczony przestaje być członkiem Kasy cho- 
rych, gdy następuje dlań konięc zatrudnienia, 
na podstawie którego podlegał ubezpieczeniu, 
przyczem jednak zachowuje prawo do świad- 
czeń, przewidziane wi art. 36. ust. I. i IL“ Poza- 
(tem prawodawca zapewnia b. członkom Kas 
chorych w ciągu rech tygodni od dnia utraty 
, ezlonkowstwa prawe uprzywilejowanego przy- 
stąpienia do Kasy chorych w charakterze człon- 
ka dohrowolnego. 

Jak widać zart. 13. prawodawca nie uzale- 
żnia praw zapewnionych przez art. 36. od przy- 
czyny, która sprowadza koniec zatrudnienia, a 
przez to 1 koniec członkowstwa, lecz każdemu 
b. członkowi — fw anyśl art, 36, — udziela świad- 
czeń, zależnie ml czasu trwania przynależności 
„członka do Kasy chorych według tych dwóch 
stopni, który artykuł ten w ustępach I. i JI. 
ustanawia. 5 

Jeżeli h. członkowie Kas chorych „nie mo- 
ga uiszczać opłat“ In znaczy nie są w slanje 
skorzystać w d- lvgodniowvm terminie z utat 


wień, jakie aul. 13. w msi. M. daje im —- przy 
wsłępowaniu do Kasy chorych w charakierre 
członków dobrowolnych -— to wiezależnie od 


czasu trwania ich przynależności do kasy cho- 
rych mają prawo do świadczeń, wymienionych 
w art. 50. ust. Lo Tw! ciągu czasu tam oznaczoe 
nego, udowodniwszy tylko, że poczynając od 
5 tygodnia wraty członkowstwa „nie mogą u- 
„szczać opłat”, jako dobrowolni członkowie. 

Jeżeli jednak b. członkawie należeli do Ka- 
sy chorych przez czas w usl. Il. art. 36 oznaczo- 
Iny, wtedy prze” pierwszo 4 tygodnie od dnia 
utraty czionkawstwa posiadają nieograniczone 
1 bezwarunkowe prawo do pełnych świadczy, 
jeżeli zas wypadek choroby zajdzie „po uply- 
wie tych 4 tygodni, a b. członkowie ni: stati 
się dobrowolnymi czlonkami Ras chorych, md- 
ja oni jeszcze przez następne 9 tygodni prawo 
dh swiadeczeń, wytnienionych w ust. [. ar. 56, 
po udowoodnieniu wszakże, że „nie mogą ulsz- 
czać opłat jako dobrowolui członkowie. 

Do art. 37. ustawy z 19. V- 1921. — W jakiej 
wysokości zwraca Kasa chorych koszta pomocy 
udzielanej jej członkowi przez Kasę okręgu, w 
którym ten czlonek czasowo przebywa, okre- 
sia zupełnie wyraźnie url. 54. usł. l, zdanie 
drugie ustawy: „Kasa obowiązaną jest do zwro- 
tu w granicich swego statutu całkowitych ko- 
sztów pomocy udzielonej choremu". W koszta 
te nie mogą być wliczone żadne wydatki mani- 
pulacyjne, administracyjne, wydatki na kontro- 
i” I t. p. lecz tylko ścisle koszta pomocy po 
myśli art. 28. ust. l, lil. a 1 b, a to dlatego, 
że wydatki na lekarza (wizyta lub za czas) na 
lekarstwa, na śwodki lecznicze i opatrunkowe 
dt d. oraz wydatki na zasiłek pieniężny stano- 
wią istoine powiększenie wydatków Kasy cho- 
rych, udzielającej tych Świadczeń, natomiast 
wszelkie wydatki adminjstracyjne i t. d., bynaj- 
mniej takiego powiększenia nie stanowią, gdyż 


l udzielenie pomocy przebywającemu przypadko. |, 


U 


wo i czasowo w jej okregu członkowi innej 
kasy, nie pociąga za sobą konieczoności powięk- 
szenia personalu administracyjnegą, rozszerze- 
nia biur etc. lecz da się łatwo przy pomocy 
zwykłych środków Kasy uskutecznić, Zresztą 
obliczenie całkowitych Kosztów pomocy z art. 
"327. ust. |. ustawy z 19. V. 1921, nie przedstawia 
większych trudności, niż obliczenie „całego wy- 
datiku“ jakiego zwrot zapewniał Basom cho- 
„rych $ 32 ustawy ausm z 30. (MI. 1888 rm, 
a do czego Kasy chorych Małopolski przez wie- 
Jołetnie doświadczenie przywykty. 

Takie ustawowe unormowanie zwrotu kosz 
tów leczenia obcego członka mie wyklucza wszak: 
„że, że drogą umowną, itasy z góry mogą ure- 
gulować tę sprawę pomiędzy sobą iw inny sposób. 

Sama ustawa zna trzy sposoby szacowania 
iówce naturalnych świadczeń Kasy cho- 


A 


w go 
rych: 

1) Art. 23. ust. III. pomoc lekarską (w sze- 
rokiem znaczeniu tego słowa) ocenia najwyżej 
na 2/3 przeciętnego zasiłku pieniężnego wszy- 
stkich grup zarobkowych. 

2) art. 24. uważa 3/8 płacy ustawowej za 
dostateczny równoważnik wartościowy pomocy 
lekarskiej, 

zaś 3) art ©37. ust. Il. przyjmuje zamiast 
leczenia, najwyżej 2/8 zasiłku pieniężnego za 
taki równoważnik. 

Pierwszy sposób, jako najstuszniejszy, naj. 
«więcej zasluguje na polecenie, gdvż najwięcej 
odpowiada faklowi, że członkowie Kasy cho- 
rych otrzymują jednakowa pomoc lekarską do 
jakiejkolwiekhądź grupy należą. 

Kasy więc w samej ustawie mogą znaleźć 
sposoby uśnnięcia trudności, jakie nastręcza sto- 
sowanie aru. 37. ustawy i podstawy ewentual. 
nych umów, co do golówkowego szacowania. 
świadczeń. naturalnych. W końcu drogą umowy 
mogą Kasy przyjać sposób obliczania wartoś 
Gr świadczeń naturalnych, proponowanych przez 
Komisyę Związkowa. = 

Do art. 43. ust. 3. ustawy z(19. Y. 1920 r: — 
,Operacya jest częścią samego leczenia, należy 
do pomocy lekarskiej, okazywanej czy to przez 
„Kasę chorych (art. 23.ust. L. ustawy z 10. V. 20). 
czy to przez szpitale publiczne. ile przeto 
w tuksie szpitalnej nie ustalono wyraźnie opłat 
oddzielnie za opreacye, opłata ich zawarta jest 
w opłacie ogólnej za leczenie i utrzymanie chc- 
rego i lekarzom poza taksą szpitalną nic się 
nie należy. 


—44— 


| Gdzieindziej -- inaczej. 


Kasy Małopolski i Slaska walczyły, a gdzie- 
niegdzie walczą i dzisiaj z olbrzymiemi trud 
(nościami finansowymi, zwłaszcza przy powsta- 
waniu, jakże więc inaczej przedstawii się rzecz 
n. p. w Lodzi, Celem zhudowania Kasy w Lom 
dzi, udzielił rząd, jak wszystkim Kasom w Ron- 
gresówce wielo milionowej zaliczki czy subwens 
tyl. Kwota ta jednak nie wystarczyła na ufundo- 
wanie dobrze fungującej i w wszysikie koniecz- 
ne dla Kasy’ ambulatorya i laboratorya, jako: 
też urządzenia inne, odpowiadające dzisiejszym 
wymogom, Komisarz Kasy zwołal więc zgro- 
„madzenie pracodawców i uhezpisczonych. «Va 
zgromadzeniu lem, lekarz naczelny powstaja 
cej instytucyi przedstawił czego kasie potrzeba. 
Po wyczerpującej i wyjaśniającoj dyskusyj, ZC» 
Lowiązali się pracodawcy udzielić Kasie 30 mi. 
lonów zaliczki a pracujący 15 milionów. Suma 
ta, da Kasie możność od razu słanąć na stopie 
„pierwszorzędnej i odpowiedzieć wszystkim wy- 
mogom interesowanycii. 

U nas Kasy są mniejsze, rozmiary ich szczum 
plejsze, jednakowoż wymogi leczenia takie sa~ 
me. Czybyśmy dostal, w którejkolwiek Kasie 
stosunkowo zmniejszoną kwoię na potrzeby, ka» 


1 A 
me. 247 
owe, wątpimy. Wątpimy także, czy by się, któ 
rykelwiek Zarząd odważył z doli propo- 
zycyą wystąpić na zgromadzeniu pracodaw- 
wów! i pracujących. Prawda, że nie moglibyśmy 
ię także powołać na wydatną pomoc rządowi: 
he jak wszędzie, tak i tu dla mas i u nas — 
inaczej. 

zz 
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Wyjaśnienia. 


Wymeldowany członek ma prawo do à 
pro + względnie 13 tygodni (art. 36. 

ustawy). Gdy do świadczeń należy także pomoc 
dla sdn, więc nie ma wątpliwości, Że ro- 
dzina wymeldowanego ma tak długo prawo do 
opieki lekarskiej, jak dłago członkowi świadcze- 
nia sią należą. 


czeń 


—4R+— 
Ustawa nie ogranicza wieku dziaci, którym 
się pomoc należy. Jeżeli starsze dzieci żądają 
|omocy, a Kasa ma podejrzenie, że te dzieci 
zaxwbkują, to jest rzeczą kontroli kasowej zha- 
iłać, czy I lo ile podejrzenie to jest uzasadnio- 
nam, Na samo podejrzenie pomocy odmówić nie 
wolno. 
—— 
Kasy, kfóre jeszcze nie wiściły nalcżytości 
za druki, zechcą te odwrotnie uczynić. — Dal- 
„sze wyczekiwanie jest niemeżliwem. Przy tej 
spesebności zawiadamiamy Kąsy, że wzorów 
„urukew nie wysyłamy, jakoteż, że przygotowu- 
jemy tabelę przystosowaną úo podwyższenej 
liezky grup płacy "ustawowej. 
PESES 


Sprawy partyjne. 

* POSIEDZENIE RADY ROBOTNICZEJ PPS. 
odbędzie się w piątek! 41 bhim. o g. 7 wiecz.iw lokalu 
Związku prae. gminnych przy ul. Ormiańskiej 
I. p. Sprawy bardzo ważne! 


A 
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xX WIEC SPRAWOZDAWCZY Komitetu wv- 
konawczego, wybranego na ogólnym wiecu ma-| 
nifestacyjnym pracowników państwowych czyn- 
nych 1 emerytów z unia 23 lipca we Lwowie — 
odbędzie się w sobotę, dnia 22 b. m. w sali Tow, 
Pedagogicznego, ul. Zimorowicza 17, o godzinie 
5 po południu. Wobec odrzucenia przez Komisyę 
administracyjną sejmu postulatu awansu czasowe- 
go konieczny jest jak najliczniejszy udział wszyst- 
kich pracowników państwowych całej Małopol- 
skj. Jednocześnie prosi się na wiec F'o poparcie 
słusznych żądan w decydującej da pracowników | 
państwowych chwili — Zwierzihników Władz, | 
p. p. Posłów 1 tMą prasę polską. | 

X NOWY WYDZIAŁ STAŁEJ DELEGACYI 
PRACOWNIKÓW PAŃSTWOWYCH odbędzj?> swe 


pierwsze posiedzenie celem ukonstytuowania fie 
w niedzielę, dnia 23 b. m. w gmachu giównym 
Politechniki o godzinie 10 przed polud.i:m, na 


które zaprasza się Delegatów Stowarzyszeń. Zą- 
razem uprasza się Stowarzyszeńia o jak najry- 
chlejsze podanie nazwisk Delegatów i Zastępców 
stosownie do pisma Wydziału Stałej delegacyt 
z sierpnia b. r. 

X Z POLSKIEGO TOWARZYSTWA EKONO: |j 
MICZNEGO, W sobotę dnia 22 bm. o godz. 6 
wieczorem odbędzie się w sali izby handlowej 
odczyt pe dra Leopolda Caro p. t.: „Przesile- 
nia finansowe w przesziości*. Wstęp woiny dla 
członków Towarzystwa i wprowadzdńych gości. 

X WIEC INWALIDÓW. Związc* Inwalidów 
W ejennych Rzeczypospolitej Polski iej, kolo Lwów 
zwœuje wieki Wiac Inwalidzki celen zaprote- 
stowania przeciw þbiernosci miarodajnych czynri- 
ków w wykcnaniu ustaw o wyposażeniu Inwa- 
lidów, jakoteż w realizowaniu haseł powszechnie 
gioszomych ; celem zapozna .12 społeczeństwa z ży- 
ciem T Gdążenieni Inwai ów; cekm ut" wasia 
drogi w kierunku poprawi-nia ggzysteć i agar 


wojny. Wiec odbędzie się w niedejni" im"23 
października 1921 r. o godzinie 10 prz. poł. na! 


płacu Gosiewskiego, bez względu na pogodę. 


'|cznie jedyną rzecz tego rodzaju w Polsce. 


języczny Hum ludów ziemi, 


_ = „DZIENNIK LUDOWY* 


KIE "RCEM bogactwa G. Sląska. 


dasku wy- 
częsć do- 


Roczna produkcya węgla no 
nasi 240 milionów, co stanowi i 
tychczasowej produkcyi Niemiec. 

Badania geologiczne stwierdziły, że zagłę- 
bie górnośląskie zawiera najpotęźnicjsze w Ku 
ropie pokkuły 'węgla kamiennego, który pod. 
względem jakości dorównuje najlepszemu wę- 
glowi angielskiemu. Spoczywające w ziemi zapa. 
sy obliczono na 166 miliardów ton. Ilość ta mo- 
że wystarczyć na 1600 hal Przyjąwszy, że war- 
tość tony węgla w szybie wynosi tylko 9 marek 
niem. (cena przedwojennal), otrzymamy jako 
warłość calego złoża kwotę 1194 miliardów ma- 
„rek. — 

Oprócz węgla znajdują sie na G. Śląsku 
wielkie kopalnie rady żelaznej, dostarczające ro- 
cznie około 150.000 ton. Produkcya rud ołowio- 
wych I tynkowvch stanowi również 25 proc. 


całej produkcvi Niemiec, zaś sama tylko produ- 


kcya cynku 17.4 proc. ogólnej prolukeyi świa- 
towej. 

Oparty o te bogactwa nalwralne, rozwinął 
się bujnie przemysł, ec rozmiary określa- 
ja następujące cyfry: W, 15 koksowniuch w ytwat. 
rzana w czasach pokojowych rocznie 2 miliony 
ton koksu, 4 fabryki produkowały 400.000 ton 
prykietów wegl., a 9 bu przelopiało z góra 2 
miliony ton rudy. W 24 stałowniach i odlew- 


niach żelaza TAn 120.000 ion stali, a 
dalszych 14 fabrykach i walcowniach kę - 


3 muzyki. 
WITOLD FRIEMAN. 


Z twórczością Witolda Friemana zetknałem 
się po raz pierwszy w maja br. kiedy na inau- 
guracyjnym koncercie Związku Mnzyków Pol- 
skich wykonano jego lantazyę na fortepian z to- 
warzyszeniem orkiestry. 
bogactwo harmonii, 
i myślowe opracowanie, jednak o kierunku 
twórczości tego utalentowanego kompozytora 
Aie mogłem wyrobić sobie nałeżytego sądu, — 
Dzięki szczęśliwemu zbiegowi okoliczności i pu- 
znułem z czasem cały szereg jego utworów i 
(spostrzeżeniami mojemi spieszę podzielić się 
z czytelnikami, którym pragnąłbym podać bliż- 
sze szczegóły o nowym kompozytcerze polskim, 
przebywającym we Lwowie jako profesor tut. 
konserwatoryum. - 

Z większych kompozycyi Witolda Friemana 
poznałem oraioryum „Kto się w epiekę podda 
Panu swemu“, utwór na chór męski i żeński 
z iowarzyszeniem pełnej orkiestry. kompozycya 
ta jest pod względem polifonicznym tak śllcznie 
przeprowadzoną, zaś pod względem  nasirojo- 
wym tak głęboko ujeęlą, że stanowi bezsprze- 
„Słu- 
chaj, co mówi Pan* — podają sobie chóry na 
przemian, orkiestra brzmi cały czas, jak różno- 
zaś solo barytono- 
we wygłasza slowa Pana wszech rzeczy. Wspa- 
niałe efekty dźwiękowe i bogate modulacye 
stwarzają czar i nastrój podniosły, uroczysty. 

Nadto zaznajomiłem się z całym szeregiem 
pieśni, utworów fortepianowych i skrzypcowych. 
Dla przykładu zacytuję pieśń do słów Ler- 
monłowa pt „Pieśń złotej rybki“, Utwór to 
nie wielki, ale tak cudny i poetyczny, nastro- 
jem swym tak oryginalny i potężny, że porów- 


| nać go można chybą z najbardziej nastrojowe- 


mi pieśniami Rachmaninowa, jakkolwiek w in- 
nym stylu jest napisana. 

Z utworów fortepianowych 
menuetów i wspaniały polonez 
wych kilka romansów i melodyi. 

Wszystkie te kompozycye pisane są w stylu 
nowoczesnym, przebija się w nich dusza o wy- 
sokiej kulturze muzycznej i szczerość człowieka, 
który dzieli się z drugim najdroższą | najlepszą 
cząstką swego a znajdując w tem nie- 
wysłowioną rozkosz. 

Jaki kierunek twórczości reprezentuje Wi- 
told Frieman? — Oczywiście modernistyczny. 
Gdybyśmy jednak po. ównali muzykę z pokrewną 
jej sziuką malarstwem — to modernizm Frie- 


wymienię kilka 
Że skrzypco- 


[mana w zestawieniu z modernizmem Szyma- 


Uderzyło mię wówczas | 
wspaniala INSITUMEUtACJA | sore 


no 114 miliona ton golowych wyrobów i półfar 
brykatów. Hut cynkowych „i otowianych bylo 
13. Otrzymywano tam także kwas siarkowy w 
ilości 300.000 ton. Produkcya srebra dawała 
12.000 kg. rocznie, Czystego ołowiu wytwarzano 
około 10.000 ton. 

Słabe pojęcie o tych olbrzymich bogactwach 
możemy Ta ei obliczająe ogólną wartość ro- 
cznej produkcyi G. Śląska, która wynosiła okra- 
gło jeden. miliard marek niem. Przy uwzględul. 
niu cen dzisiejszych liczba ta conajmniej 
potroiła. 

Osobno wymienić należy przemysł cemento. 
wy I wapienny, przemysł drzewny (największe 
papiernie Niemiec znajdują się na G. Sasku’, 
przemysł chemiczny i elektryczny. Wytwory tych 
gałęzi przemysłu reprezentują wartość 100 mi- 
lionów marek niem. rocznie. 

Prawdziwe skarby nagromadzone są także 
y rolniczej rzęści kraju. Same lasy zajmują 
282.000 ha powierzchni. 

W. czasach pokojowych płacii Śląsk Gómy 
na rzecz Rzeszy niem. i państwa pruskiego 
przeszło 100 milionów marek w postaci róż- 
nych podatków. W dzisiejszych warunkach finan. 
Sowy elf możemy śmiało wartość tych dochodów 
przyjąć na pół miliarda rocznie, nie uwzględnia- 
jąc przytem zupefnie podatków wojennych i da- 
niny maiątkowej. 


Sg] ma 
. 


nowskiego, Rachmaninowa, Straussa otrzymałby 
barwy łagodniejsze, kontury bardziej zaokrą- 
glone, zaś charakter mniej internacyonaluy. 
Muzyka Fricmana jest swojską, motywy piękne, 
ujęte w formy wytworności współczesnej, tchnie 
świeżością wiosny, drga żywym nerwenężycio- 
wym, ilustruje wysoce poetyczne nastroje. 


Władysław Gołębiowski 


— tes- 


— 


Różne. 


MIĘDZYNARODOWA POLICYA. Prefekt po- 
licyi paryskiej podjął inicyatywę zbadania spra- 
wy utworzenia policyi międzynarodowej, która 
ułatwiiaby pracę policyi poszczególnych państw, 
ujednostajniając środki ścigania przesięnców 
i usuwając trudności, napotykane ze względu 
na eksteryloryalność przestępców, 

"ILU JEST ANALFABETÓW W WOJSKU 
FRANCUSKIM? Statystyka francuska wykazuje 
w wojsku 17 prc. słabo umiejących czytać i pi- 
sać i 4 pre. zupełnych analfabetów. 


IMPORT OWIEC Z RUMUNII DO POLSKI, 
Wobec urodzaju'w Polsce. a nieurodzaju paszy 
w Rumunii, sprawa importu owiec bessarabskich 
ma pewme widoki powodzenia, zwłaszcza, że 
ceny koni, bydła i owiec w Rumunii wciąż 
spadają. Według przewidywań sler handlowych. 
cena owiec w październiku spadnie do 10 jei, 

ROSYANIE ZJEŻDZAJĄ DO POLSKI. Jak do- 
noszą pisma warszawskie, wśród repariyantów, 
wracających do kraju, jest tylko 50 proc. Pola- 
ków wraz z żydami. Resztę stanowią rodowici 
Rosyanie, a niektórzy z nich nawet nigdy Pat 
Polski nie widzieli. 


ZAKOPANE NA DRODZE WIELKIEGO ROZ- 
WOJU. Wobec niezwykłego powodzenia Zakopa- 
nego, gdzie w ostatnim sezonie zjechało okaio 40 
tysięcy osób, powstał projekt zabudowania An- 
tałówki. Na przestrzeni najbliżej dworea kolejv- 
wego ma sianąć wielki hotel o typie turystycz- 
nym, obliczony na nocowanie 2000 podróżnych. 
Dalej na południe ma stanąć na Antałówce wielki 
gmach kasyna. Na gruntach zakupionych przez 
gminę koło willi „Jutrzenka buduje się z wiel- 
kin nakiadem energii łażnie. Dwupiztrowy (z man. 
sarua'ni) dem łaźni. obejmować będzie na par- 
terze 50 ubikacyj z matryskami, na l. piętrze wan- 
ny, pralnie, pokoje desynfekcyjne Tt. d., wszyst- 
ko urządzone nowocześnie. 
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Zawiadamiamy P. T. Publiczność, że 
z dniem 20.go b. m. nkmóżamy cemy na 
wszelkie maszyny, narzędzia i materjały 
dla każdej gałęzi przemysłu i rękodzieła, 


_ Dyrekcja demu handiowe-technicznego 


„EPELLOTJDE 1 


LWÓW, ul. Gatorego <4. 


Gz TRÓŻ nocny dobrze pofcony ze świadectwami z0- J 
stanie natychmiast przyjęty. Zgłoszenia: kaj UTCAI 


kwasu węglowego ul. św. Marcina 6l. 
OGŁASZA NINIEJSZEM 


[ZUCHALTER, korespondent polsko niemiecki Z wy- mej 
kształceniem akademickiem obznajomiony z mani- JRKGN R. f j RS 
pulacyą drzewną poszukuje posady. Łaskawe zgłoszenia 7 
do Administracyt pod „Energiczny*. 

NA POSADĘ NAUCZYCIELA GRY d 
NA FLECIE W KONSERWATORJUM Ś3| 
z TERMINEM ZGŁOSZEŃ 25-g0 B. M. 


WARUNKI PODANE ZOSTANĄ ZGŁA- 
=æ SZAJĄCYM SIĘ BEZPŁATNIE. — 


P APELUSZE dłaPańi Panów przerabia na najnowsze 

fasony Pierwsza Krajowa Fabryka Kapeluszy Ru- 

dołfa N: uwełta Lwów, Balonowa 3. 

ZNAKOMITE masło i prawdziwie owczą bryndzę 
sprzedaje firma Franciszka lchniowskiego ul. Zi- 

morowicza 1. 30—1 


Pasaż Mixoiascna 


RINO LUX Zmiana programu dwa mó 


w tygod.: we wtorki i piątki. 
HE ONTERÓW MŁYŃSKICH samodzielnych na Wyjazd | Som a - 0d 20-q0 października 1921 
poszukuje Krajowy Zakład dla przemysłu fabrycz- Wielki kryminalny dramat w 5 aktach. W głównej ® 


nego jo. Lwów, Fredry 9. Zgłoszenia między godz. 11 12 | DOBRZE I TL ANXIOJĘ roii sławny detektyw JOE DEEBS p. t. 
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oraz doborowa komedja. 


j A TNUME E EL NS FA papiery, tutki, nibuiki, mydła toaletowe, tylko w 

? lane malowane hurtown,m i detaili władzie fi 

TAB LICE wykonuje sajtaniej ur onga m i detailicznym Ra Ae ney n 
LWÓW, P 3 

pe l, SIPTAR LWÓW, ih M I. ASAŻ HAUSMANA 5, 


| PRZEDZIĘBIORSTWO a R WA 


[[NAJNÓWS A WYDAWNICTWA | 


Lwów, BEL. PAŃSKA 23. 


(FŁok założenia 1808) 
. poleca ze składu 
Pompy, Narzędzia i Maszyny dla 
Rękodzieła i Przemysłu, Naczynia 


poleca się 


Szań. Towarzyszom oraz bibliotekom robetniczym. | 

w. CP —* JJ) 
Dr. A. Próchnik:: „demokracya Kościuszkowska, 200 M. — f. A-7 
Feliks Hollaender: „Jezus i Judasz*,powieść 200 „ — , 


|. Conrad Korzeniowski: ubi ją w” 
wieść ilustrowana . . 200  —, 


A. Ćwikowskiego: „Pod bung" powieść z r. 1918 300 „ — » | 
W. Raort : Wesele impertyncacye - satyry i kumoreski 200 „ — „ | 
„. ság Cesaigaak o . . . „JAD, — , lą 

| 


== kuchenne, Alicia Budowlane, Żelazo, Blachę, Stal. 


ABRYKA biejzny „Samerb* Słowackiego 16, IL p 
poszukuje zawodowej praczki i prasowaczki. 


Lisie dbrączki Skibno | 
Pae aveese Wiadomość Dzien Ludowy || 14 Marat. ortaka NL SOO | | 
- za, fason. Złoto po kursie dz. 
ĘĘQALOS pracownia trykotarska, Kopernika 12, za lub w zamian za stare, ( 
| 
| 
| 
i 
| 
} 


. Jędrkiewicz: „&wiştki i s" . W, —, 
K. de Coster . „Wesołe bractwo tłustych gab“ 250 dA 
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bramą. — P k tki. K łn 
pórzedem, zamienię takie M ALS" W. 1 | J u B i EL E R 


NF FLo>bpo LL |A H. MANDL 
TAR. MED. B, MUHLBAUER, specyalista chorób skúr- | 
R MED, B nych, wenerycznych, pecherza, nerek. kosmetyki Kopernika 14 
lekarskiej ı choroby włosów ordynuje w Str A y u 
ui. Mickiewicza 2ż, 


Przecław Smolik (Czesław Wrocki) „Z u 
czyzny Dżynqis-Ohana* - + « . 200 „ — 


J. Pogonowski: „Siargany baur*. . . «320 „ — 

| A. Chmurny: „Qiernie Slaskie“. . . . 100 „ — , 
| I. Daszyński :„Z burzħwej doby", mowy sejm. 50 „ — , 

| 


naprzeciw Kina Kopernik. 


| 

i 
=" A A "sę lgnacego Daszyńskiego: „Precz z reahicyą" | 
PAETE *D wene , SK asta = Own a a © E 

CHORASI ryczne, skórne, zastarzałe — | ostatnia mowa sejmowa 0, 4 


leczy spoty alistea car, 


Inż. 2. Libański: „Quo vadjs Polsko“, głos na czasie 20 „ — 

BIBLJOTERA SOCJALISTYCZNA: 
K.Kautsky: „Socyalizacya a Rady Robotniczeć 30 „ — „ 
J. Gruuwald: „Rady fabryczne JEN za- 


4 
AS KPR IL KAM GER, WILLI ©? Zw VI aer WEW E OA | 
V strzykiyaknić preparatu Neo Salvarsa u tylko przed | 
potuaniemn. 12—26 l 

|| 
[i 


Lekarz choró wene- 


Be. A. MABEL 
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eyezuyeh i skóinyca wodawe“  . „80 „ — „I 
oraynuie od 12—1 i od 3 5 pop:* F. Engels: „Zasady komuhizinit*. «46 „806, =, | 
LW O W, PiL EE ALICRI 7. | ' (zapińskiege i Niedziałkowskiego „U źródeł bolszewizmu“ 50 „ — „|i 
= "ADA = 30 ii| O Bauer: „Bolszewizm a soc demokracya" 150 „ — | 
pe Ę Sekund. (KA e: NE: AE: $ 
De, ZOFIA WEPPER Sc | | IN ||| G D. H.Cole i W. Mellor: „Socjalizm cechowy* 50 „ — , | 
EP A OW RA acc E A operi cz > ||| Dr. Medicus: „Preletarjał wobec kwestii indnościowej* 80 „, — „ | 
[0) =JKLE — KROSMEeLyKt IckarsSka owsxza . M a z z : 

: 4 ijj] Dr. H. Diamaud: „Obrazki S . 60, —, | 
na. Pw , li] „Pieśfi robotnicze“  . we Mu, =4 
Specjalista chorób stórnych i wenerycznych | „Ustawa o ochronie lokłtoródź z objaśnieniami 20 
EEI É = j PT 

BL K ELA „KAP PETER DR I” „Socjalizm a nowy duch czasu“ . . . . 30, —, | 
0—3 Eykst uska 17, ord. od S—9 i ol 12—6, : i | WU EPEREY CLOT"OWGTANIUT: 
zaa - m AL. | Karol de Coster „Dyl Sowizdrzał“, Powieść historyczna. | 
(z pd TB RA ALB: „po ? | ż A j Przecław Smolik (Czesław Wrocki), Ślepy Karol“, Bajki, 
É K 525 . l vy “ih i | satyry i szkice. 
| rąk. pachwin, oraz niemiłej woat, uni tnte się | y i] Dr. Adam Próchnik: „P'storja chłopów w Polsce“. | 
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| pewnie przez użycie znanego specynirega 
pudru „OSAWV IS" 
WYŁĄCZNY SKLAD 
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DO NABYCIA | 
w Ludowem Spółdzielczem Tow. Wydawniczem | 
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Dam Eandłowy Sg. FEDERA, W li ; Lwów, sykstuska 24. J 
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UWAGA We wiasnym iaterca:e proste uważać j e 
na tiragi Nr. acmu 7. Fint żadsyci nie neay. „| | f; 
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